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MLODY GRYF 


do Narodu 


Do Obywateli Rzeczypospolitej! 


Marszatek Józef Pitsudski žycie 
zakończył. 


Wielkim trudem swego życia 
budował siłę w narodzie, genju- 
szem umysłu, twardym wysiłkiem 
woli państwo wskrzesił. Prowa- 
dził je ku odrodzeniu mocy wła- 
snej, ku wyzwoleniu sił, na któ- 
rych przyszłe losy Polski się oprą. 
Za ogrom Jego pracy danem Mu 
było oglądać państwo nasze jako 
twór żywy, do życia zdolny, do 
życia przygotowany, a armję na- 


Odezwa 


Do wszystkich Orgunizucyj Wy- 
chowania Fizycznego i Sportu! 


Największy na przestrzeni całej 
naszej historji Człowiek, Pierwszy 
Marszałek Polski Józef Piłsudski, 
Wskrzesiciel niepodległego pań- 
stwa, Twórca armji polskiej, Zwy- 
cięski Naczelny Wódz i Pierwszy 
i Najtroskliwszy Zwierzchnik i 
Opiekun .wychowania fizycznego 
i sportu polskiego — nie żyje. 
Z pośród największych najwięk- 
szym żalem porażonych w na- 
rodzie, rodzina sportowa w pierw- 
szych korzy się szeregach. 

Na znak żalu wzywam wszyst- 
kie organizacje wychowania fi- 
zycznego i sportu, aby okryły 
wszystkie. noszone przez spor- 
towców oznaki klubowe i spor- 
towe krepą i aby zawiesiły wszyst- 
kie imprezy sportowe aż do dal- 
szych zarządzeń ministra spraw 
wewnętrznych. 


Do wszystkich Orgamizacyj Przy- 
sposobienia Wojskowego ! 

Największy na przestrzeni całej 
naszej historji Człowiek, Pierw- 
szy Marszałek Polski, Józef Pił- 
sudski, Wskrzesiciel niepodległe- 


szą — sławą zwycięskich sztan- 


darów okrytą. 

Ten największy na przestrzeni 
całej naszej historji Człowiek 
z głębi dziejów minionych moc 
Swego ducha czerpał, a nadludz- 
kiem wytężeniem myśli drogi 
przyszłe odgadywał. 

Nie siebie tam już widział, bo 
dawno odczuwał, że siły Jego fi- 
zyczne ostatnie posunięcia znaczą. 
Szukał i do samodzielnej pracy 
zaprawiał ludzi, na których ciężar 
odpowiedzialności zkolei miałby 
spocząć. 


P. U. W. F. 


go państwa, Twórca armji polskiej 
i przysposobienia wojskowego, 


Marszałek Piłsudski (wówczas Na- 

czelnik Państwa) podczas pierw- 

szego pobytu w Toruniu w towa- 

rzystwie ś.p. wojewody Brejskiego 
i delegacji harcerzy 
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Orędzie Prezydenta Rzplitej 


Przekązał narodowi dziedzictwo 
myśli o honor i potęgę państwa 
dbałej. 

Ten Jego testament, nam żyją- 
cym przekazany, przyjąć i udźwi- 
gnąć mamy. ~ Ez 

Niech żałoba i ból pogłębią w nas 
zrozumienie naszej — całego na- 
rodu — odpowiedzialności przed 
Jego duchem i przed przyszłemi 
pokoleniami. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) MOŚCICKI 
Warszawa-Zamek, d. 12 maja 1935 


i P. W. 


Zwycięski Naczelny Wódz — 
nie żyje. ; 

Największy niewysłowiony ból. - 
całego narodu przywarł bezgra- 
nicznym ogromem do serc žol- 
nierskich, do Jego i naszej armii 
i do jej młodszej siostrzycy Przy- 
sposobienia Wojskowego. Two- 
rząc z armją naszą najbliższą 
zwartą rodzinę, nie zapominajmy, 
že jesteśmy w dyspozycji organów 
wojskowych i że na nas spoczywa 
nadal przedewszystkiem obowią- 
zek podtrzymywania i utrwalania 
ducha wiary w testament Mar- 
szałka przekazany do wykony- 
wania żyjącym prawnym spadko- 
biercom i Jego myśli-o honorze 
i potędze państwa. 


Trwa P. Prezydent Rzeczypos- 
politej Mościcki, Generalnym Ins- 
pektorem Sił Zbrojnych jest wier- 
ny żołnierz: Marszałka, generał 
dywizji Rydz-Śmigły. 

Nakazana rozkazem kierownika 
Ministerstwa Spraw Wojskowych 
generała brygady Kasprzyckiego 
żałoba dla wojska obowiązuje 
oddziały P. W. w całej rozciąg- 
łości. Przed frontem wszystkich 
oddziałów P. W. rozkaz ten od- 


czytać. (—) płk. dypl. Kiliński 


Gen. Rydz-Śmigły generalnym inspektorem sit zbrojnych 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował w dniu 12 maja b. r. 
generalnym inspektorem sił zbroj- 
nych inspektora armji generała 


dywizji Edwarda Rydz-Śmigłego. 

Równocześnie Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował kie- 
rownikiem ministerstwa spraw 


wojskowych pierwszego wicemi- 
nistra spraw wojskowych gene- 
rała brygady Tadeusza Zbigniewa 
Kasprzyckiego. | 
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__MŁODY GRYF 


Zoki odza spoczna o grobach królewskich no Onwelu 


Str. 3 


Przy trumnie Marszałka, ustawionej w Wielkim Salonie w Pałacu Belwederskim, dzień i noc pełnili straż 
żołnierze, podoficerowie i oficerowie armji. 


Nad trumną Wodza chyli się 
w serdecznym bólu cała Polska, 
a głęboka cześć, jaką żywi cały 
naród dla Jego wiekopomnych 
zasług, dla trudu całego Jego žy- 
wota, znajdzie wyraz w złożeniu 


zwłok Jego w grobach królew- 


skich na Wawelu. 

Po zabalsamowaniu śmiertelne 
szczątki Marszałka spoczęły w 
wielkim sałonie pałacu Belweder- 
skiego, zamienionym na kaplicę 
żałobną, zanim wystawione będą 
na widok publiczny w katedrze 
św. Jana, co nastąpi w czwartek. 

W kaplicy belwederskiej, w któ- 
rej zwłoki jeszcze dzisiaj, w Śro- 
dę, spoczywają, panuje półmrok. 
W rogach widoczne dwie wielkie 
urny alabastrowe, przysłonięte 
krepą, oświetlone wewnątrz i rzu- 
cające snop Światła na katafalk. 

ysoki katafalk, na którym 
a ciało Marszałka Piłsud- 
skiego, przybrany jest WA 
a kolorze purpurowym. Ciało 
Zmatłego przybrane jest w mun- 
dur „marszałkowski, przepasane 
Wielką Wstęgą Orderu Virtuti 
Militari. Głowa spoczywa na nie- 
wielkiej poduszce, z pod której 
opada materja biała na stopnie 
katafalku, na którym widnieją 
barwy Orderu Virtuti Militari. 

Rece Marszałka złożone są do 
modlitwy i trzymają obrazek Matki 


Boskiej Ostrobramskiej. Na jed- 


nym "ze stopni katafalku przy 
nogach Zmarłego ustawiona jest 
wielka urna kryształowa o od- 
cieniu niebieskawym, w której 


umieszczono serce Marszałka Pił- 
sudskiego. Przy urnie łeży czap- 
ka, maciejówka legjonowa z or- 
łem strzeleckim, buława i szabla 
Marszałka. Następny stopień ka- 
tafalku przybrany jest materią 
purpurową, a na niej widoczny 
wielki Orzeł Biały. 

Nad katafalkiem powiewają 
trzy sztandary wojska polskiego 
przybrane kirem: z roku 1881, 
Z roku 1863 i sztandar legjonowy. 
U stóp: katafalku, przy którym 
palą się świece, leży wiązanka 
białych kwiatów od córeczek 
Marszałka Wandy i Jagody. .. 

Wartę honorową przy katafalku 
pełnią oficerowie, po oficerowie 
1 Szeregowcy z obnażonemi szą- 
blami. Na twarzach ich maluje 
się ból i skupienie. Adjutańci 
wpuszczają co pewićn czas dele- 
gacje poszczególnych jednostek 
wojskowych i grupy osób prze- 
ważnie z pośród najbliższych 
współpracowników Marszałka, 
którzy przybywają, by złożyć 
hołd Wodzowi Narodu. Genera- 
licja, wyżsi oficerowie i żołnierze 
klękają przed katafalkiem i pozo- 
Sna a w modlitwie. Na twa- 
rzach maluje się przygnębienie. 
Raz po raz słychać cichy szloch. 

Eksportacja zwłok do katedry 


św. Jana nastąpi w czwartek. 


Zwłoki w srebrnej trumnie z krysz- 
tałowem wiekiem spoczną w głó- 
wnej nawie na niskim katafalku, 
przy którym pełnić będą straż 
honorową generałowie, oficerowie 
i podoficerowie. Katedra będzie 


otwarta bez przerwy dzień i noc. 
Z katedry Św. Jana trumna zosta- 
nie przewieziona na Pole Moko- 
towskie. Tu odbywały się wiel- 
kie defilady wojskowe. W miej. - 
scu, gdzie stała zwykle trybuna, 
z której Marszałek odbierał defi- 
lady, ustawiony będzie katafalk 
ze zwłokami. 

Przed trumną DZA tu 
wszystkie rodzaje broni i dele- 
gacje pułkowe. Wstęp na pote 
mokotowskie beda miały dele- 
gacje organizacyj społecznych 
i młodzież szkolna. ° 
- Z PolaMokotówskiego po osta- 
tniej defiladzie trumna ze zwłoka- 
mi Marszałka przewiezionabędzie 
na znajdującą się tam bocznicę ko- 
lejową, skąd wyruszy do Krakowa. 
„W. drodze do Krakowa pociąg 
będzie zatrzymywał się na każ- 


> Siani 

Krakowie trumna w uro- 
czystym pochodzie przeniesiona 
zostanie na Wawel, gdzie przed 
ostatecznem złożeniem w krypcie 
grobów królewskich, również bę- ' 
dzie wystawiona na widok pu- 
bliczny. 

Serce Marszałka spocznie w 
Wilnie u stób zwłok matki Mar- 
szałka, po sprowadzeniu ich zKo- 
wieńszczyzny. Mózg zaś wyjęty 
w czasie sekcji przez lekarzy, 
zgodnie z wolą Maršzalka Pił- 
sudskiego, przekazany zostanie 
uczonym. W tej chwili zamknięty 
on jest w Eora puszce, umiesz-. 
czonej w kryształowej wazie, sto- 
jącej na katafalku. 


(Ciąg: dalszy)... SK 


Atak głównych sił perskich na. 
środek wojsk. greckich: był: jed-. 


nak tak gwałtowny, że zdawało 
się, iż Persowie rozniosą wszyst- 
kich po drodze. Ostrym klinem 
wbijali się coraz dalej w.centrum 
sił greckich, i nąwet.ataki skrzy- 
deł nie zdołały osłabić tego na- 


poru. Na całej linji rozpętała - 


się zaciekła walka. Wówczas w 
najgroźniejszym momencie po- 


stanowił Kimon opuścić swoje 
stanowisko i ze swej strony przy-: 


stąpić dó ataku. Na czele swych 
hoplitów, zaliczających się do naj- 
przedniejszych rodzin ateńskich, 
runął jak burza w sam środek 
nawałnicy perskiej. 

Ta rozstrzygająca walka roze- 
grała się w pobliżu małego sioła 
Maratonu. Persowie bronili się 
z rozpaczliwym wysiłkiem.. Zbyt 
celnie trafiały strzały ich łucz- 
ników, i krew wielu, wielu ateń- 
czyków zrosiła tutaj ziemię ro- 
dzinną. Lecz niepowstrzymanie 
parły naprzód ich szeregi, w 
obronie ojczyzny, w obronie ro- 
dzimej kultury, na którą złoży- 


ły się wieki. Walczyli zaciekle, 


jakgdyby zdawali sobie sprawę, 
że rozgrywa się tutaj bój o epo- 
kowem znaczeniu. Tutaj walczył 
nie Miltiades przeciwko |Darju- 
szowi, tutaj nie szła gra o byt 
Aten, lecz rozstrzygały się losy 
dwuch kultur, — na placu boju 
starły się zsobą wschód i za- 
chód. A walka ta była jedną z 


C 


- pierwszych rozgrywek. tego ro-. 
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r: 


dzaju: między wschodem i zacho-. 


dem, jakich później dzieje świa- ` 


ta miały: jeszcze cały szereg za- 


pisać, a w których tak zaszczyt- 
-ną rolę miała odegrać — Polska, - 


przedmurze kultury i;świata za-. <ciekł: 
Spa Fe i: 6hwiać „Ji: popć 


chodniego.  -- 


Niezłomny upór, żelazna, w- 


licznych grach-sportowych przez. $0 zdal 
„wieki. całe ćwiczona sila woli -pi 

zwolna, lecz pewnie zyskiwały > 
cięciami: > 


przewagę. Potężnemi 
Kimon torował sobie drogę w 


„eiżbie nacierających wrogów i 


posuwał się coraz dalej, z Fila- 
grom tuż przy boku, na czele 
swego oddziału, który zwartą 
masą parł za. nim i nietylko 
wstrzymał nieprzyjacielskie sze- 


regi, lecz zmuszał je do cofania * 


się. Po wielugodzinnej - walce 
szala zwycięstwa przechylala się 
już na stronę Greków, a szeregi 
Persów poczęły się chwiać na 
całej linji, aż wreszcie w popło- 
chu rzuciły się do ucieczki w 
stronę wybrzeża. 

Wysoko na wzgórzu, skąd wo- 
dzowie perscy kierowali bitwą i 
gdzie jeszcze teraz powiewał 
purpurowy sztandar króla Per- 
sów, stal ateńczyk  Hippiasz, 
zdrajca ojczyzny, na czele ostat- 
niego oddziału zapasowego, któ- 
ry trwał jeszcze na swojem sta- | 
nowisku. Jego to upatrzył so- 
bie Kimon, i zmierzył się z nim 
w strasznym pojedynku, Z. gľu: 
chym chrzęstem zwarły się z 80- 


„nę: 


„ Kuba rozglądał się bacznie do kola, czy nie 


IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. 


yliło 
4. Wy- 
5m i za- 


presję. 


większą 


' ną nowiną do naczelnego woën y 


sk 
ti 
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= To, nasz olimpijczyk ? — ža“ 
pytal. © - AAS CE obj 


„a 


Filager skłonił się przed wo- 
dzem pełen eżci. — i -.3.: 

— Zanieś więc na: swych rg; 
czych nogach tę gałązkę oliwą... 


€. 


A 


zh 


do miasta ná znak zwyciestv 

obwieść wszystkim rádosňa ho, 
Nenikekamen — žwye 

liámy! 000 AES 


„Bohaterskie” przygody Kuby Czepka 
a Czarnym Lądzie, 


-- (Ciąg dalszy) 


Czemprędzej więc zsunęli ze skały i ukryli 
się za nią z karabinem, gotowym do strzału. 


— Tump, Hotentoci! — odezwał się wresz- 


cie Kuba, kiedy otrząsnął się z pierwszego prze- 
rażenia. — Co oni tak wykrzykują ? : 
— Ja ich też nie rozumiem — odparł Tump 


cichym głosem. — Oni z pewnością chcą się do- 
brać do naszego bydła i sprzątnąć nam sprzed. 


nosa kilka krów! a 
— Nie dostaną ich! — stanowczym tonem 
oświadczy! Kuba. — oni może myślą, że się pod- 


damy, ponieważ jest ich więcej? Tak dobrze ... 
j „Knba, 


niema !. k a SE A 
— Ale co my teraz zrobimy? — zapytał po 
dľužszej pržerwie znowu Tump. 


Właśnie, co teraz zrobić? Krajowcy znajdo-. 


nimi a wylotem doliny, i droga 


wali się między 
bozu była odcięta. 


powrotna do o 


. ciež wspinać. Kuba postanowił więc.nara 


'nem — rzekł wreszcie Kuba, aby: wogóle. cg pary. 
„wiedzieć. rar Zia a ak 


który „za wszelką ceńę szukał sposobnośc 


7 Tumpowi. i 


znalazłaby się jakaś inna. droga. wyjścia, ..Ale.., 
wszelkie poszukiwania były daręmne.. Wgórę,wą-.;. 
wóz zwężał się coraz bardziej, otoczony, stťomemi:“ 
ścianami, po których bydło nie mogło. się. przes... 
„narazję eze:..: > 
kać, — jest to. najlepszy: sposób, jeśli nie: wiado-. 
mo, jak postąpić. A czarne postacie dalej: dziko 
skakały u wylotu. doliny, . krzyczały „głośno... 
moniy glosem i odgražaly sie gróźnie "pie. 
ciami. a ; aA NTA 


Ten duży jest z pewnością ich kahita. < 


— Musimy go ustrzelić! — doradził Ti 


ma 


się wybić. 
5. -— Tak, ale to 


ja uczynię! — r ozstrzygnął: 


który jako „dowódca“. stáda..nié- mógł; 


przecież tak ważnej funkcji, powierzy. 


OW NZ 


Tymczasem na widowni. pojawiło. sie en 
więcej Hotentotów, którzy wśród dzikich wrzáá:.. 
ków i skoków poczęli się. zbliżać do. 8tada. .. il — 


r 


x 


tem, 


z piersi starców i kobiet, wycze- 
kujących ze drżeniem wieści z ` 


; 


skłońił "się Filáger w miilczeńiu; 


#Nry 20 


Dwieście stadjów wynosiła 


| droga, którą musiał przebyć z 


placu boju do miasta. Słońce 
pražylo niemiłosiernie z błękit- 
nego nieba, Lecz Filager z nie- 


. Wzruszonym uporem zmierzał 


ku miastu, zwalczając wyczer- 
panie i ból. Coraz wyraźniej 
występowały na tle nieba zarysy 


Akropolidy, z każdym krokiem 


żbliżał sie do celu. Wytežajac 
wszystkie siły przyspieszył bie- 
„kiedy ujrzał pierwsze domy 

; iasta, žlany: potem 


" Radosne okrzyki wyrwały sie 


pola bitwy, kiedy ujrzeli gałąz- 
kę oliwną w ręku biegnącego 
młodzieńca. Ostatnim wysiłkiem 
woli Filaget w. pędzie: minął 


ulice - przedmieścia i dotarł do 
placu zebrań, gdzie ojcowie mia- 


"sta wśród ofiar słali błagalne 


modły ku niebiosom "o zwycig- 
stwo. > | : 


"Wielki krzyk zerwał sie na ` 


widok posła a Filager ostatkiem 


„Bit biegł po stopniach świątyni. 


<< = Nónikękamen! — zawołał,.- 
wydobywając=z: wysiłkiemi-ostat-' 


+ 


5) 


- 4riumfu- i. radości, - goniec -mara- . 
toński padł martwy u stópzoł- 


+. 
Lei 
m. 


a 


>Ť bež 


lym wąwozie. == . ... o. ZE : SS 
+- - „Wrzaskliwe przygotowania Hotentotów do 
„napášci bydło śledziło z dňženiem i obawą, zbi- 
jając się w zwartą masę. “Lecz kiedy nagle padł 

żdizalu dłagim grzmotem poto- 
„1 6Zyl się po wąwozie, rozwagą. bydła wzięła w.leb. 
ugzyło z 


iť krzyk z wyschniętego gardła; 


#1 Kiédy "kapláni "wznieśli dziek- 


czynnie ramiona- ‘ku " posagovi 
Bzeusa, «a w niebo biły okrzyki 


jowcy wyd 
rażenia,*który posępnem 


strzał; a huk w: 


W dzikim popłochu stado žťu: 
pędziło na oślep: w głąb dôlity 
.„— Stać, stać! — krży. 


usłuchało .tego - wezwania 
z počhylonemi do walki 


rzelaj,“ pôpržéž“kamienie. 


$g 
“boje wype niając całą sze 


złóżył broń iszybkim biegiem po“ 
dążył do Aten, przyciskając opa- * 
skę do rannej skroni, aby zatamo- . 


wać coraz obficiej płynącą krew. 


: stanowiono 


"nej. 


em rozległ się w ca- 


li Kuba i. Tump. 
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** "Wźftiszony tym zaszczytem tarza. Swoje młodzieńcze życie . 
złożył ojczyźnie w ofierze. `“ 


I. 


Zawieruchy dziejowe przésály :: 
„nad Atenami. 


Stara kultúra bo- 
haterskiego narodu greckiego 
legła pod gruzami. W gruzy 
rozpadły się wspaniałe świąty- 
nie i stadjony. Jedynie ruiny 
świadczyły o dawnej wielkości 
i świetności narodu greckiego, 
ich sztuki i kultury. Lecz na- 
stał znowu dzień, który wskrze- 
sić miał ich dawnego ducha. 
Kamienny stadjon na wzgórzach 
Hymetu w obliczu ruin Akropo- 
lidy ożył znowu. Znowu zalud- 
niły go wkrąg tysiączne rzesze, 
nawet okoliczne pagórki zaległo 
gęsto czarne mrowie ludzkie. 
Po tysiącletniej przerwie po- 
znowu wskrzesić 
igrzyska olimpijskie starožyt. 
ności. Nietylko plemiona grec= 
kie, lecz narody całego Świata 
cywilizowanego podały sobie 
dłoń, aby uczestniczyć w tem 
wielkiem święcie tężyzny fizycz- 
Znowu rozbrzmiał wokół 
gwar tysiącznych, wielojęzycz- 
nych tłumów, a na arenie toczy- 


li ze sobą bezkrwawe boje naj-. 


tężsi przedstawiciele kulturál- 
nych państw świata. 


Było to w r. 1896, który zapo- 


*Gżątkówał całą serję -nôwoczes- . 
"nych igrzysk olimpijskich aż do 


wybuchu wojny światowej.: 
*Dła nadania pierwszym igrzys- 


kom tem większego blasku, urzą-. 


dzono je w ojczyźnie klasycznych 


sigrzysk.starożytności. Wówczas.. 
Juž, -w. Atenach, wśród.„zawodni- 
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ków ra pierwsze miejsca wysu- 


©. wać gie poczęli Amerykanie, i to 
nawet w gałęziach sportów wybit- 


nie klasycznych. W rzucie dys- 


kiem np. zwyciężył wówczas lek- 
* koatleta amerykański 


Garret, 
który przedtem wogóle nigdy 
dysku nie miał w ręce. Nie po- 
mogła tutaj Grekom ani tradycja, 
nie pomógł też pilny trening naj- 
lepszych zawodników greckie 

z Paraskewopulosem na czele. 

W jednej walce jednak w r. 1896 
zwycięstwo odnieśli Grecy, które 
cały kraj przejęło dumą naro- 
dową. 

Ze wszystkich walk nowoczes- 
nych igrzysk olimpijskich ściśle 
z przytoczonym już wyżej wyda- 
rzeniem z historji Grecji zwią- 
zany jest bieg maratoński. W ten 
sposób uczczono po wsze czasy 
pamięć bohaterskiego Filagra. 

Podczas pierwszych igrzysk 
olimpijskich najlepsi biegacze 
całego świata zebrali się w owej 
małej wiosce, w pobliżu której 
przed 27 wiekami toczył się bój 
wojsk perskich i greckich, w Ma- 
ratonie. .Na tej klasycznej prze- 
strzeni miało się rozstrzygnąć, 
kto jest najwytrwalszym i naj- 
szybszym biegaczem świata. — 
I wtedy w r.1885 zwycięstwo to 
przypadło w udziale Grekom. 
Niewiadomo, czy skutkiem nad- 
miernych upałów, które ujemnie 
wpłynęły na innych zawodników, 


„czy też dzięki entuzjastycznym 


zachętom swych ziomków, w bie- 
gu zwyciężył Grek Sotirios Louis, 
który przestrzeń 42 klm. przebył 
w czasie 2 godz., 55 min., 20 sek. 

ma (C. d. n.). 


aż zaś wąwóz, czem “ďalej, coraz bardziej się 
ężał, zwierzęta stłaczały Bię w coraz to gęstszą 


© 'zbitą masę. + 


>.. Kubasi Tump | 
tach i póbiegli za stadem. -Zdawali 


zupełnie za omnieli o Hoten- 
bie. bo- 


wiem 'sprawę,-że wąwóz musi niebawem ślę:skoń- 
„ 6zyć “u stóp zamykających. go stromych ścian, 
i ôbawiali się skutków zderzenia rozwścieczonego, 
„na oślep pędzącego bydła ze skałami w ciasnym 


niem życia. 


kopyta i po- 
F. ; - zapal bojowy. 


-leju doliny. Pobiegli więc obaj za stadem, ska- 
` 6ząc poprzez kamienie i głazy prawie-“z naraże- 
Biegli, chociaż przypomnieli sobie 
„jeszcze, że przecież Hotentoci mogą ża nimi strze- 
„lać. Niech strzelają — ale co najdziwniejsze, 
„Hetentoci nie strzelali za nimi, a posłali jedynie 
za nimi kilka głośnych i wściekłych okrzyków. 
Widocznie śmierć naczelnika 


poskromiła ich 


> ooo oraz. nastąpiło-jednak cô zgoła nieoczeki- 


goniące w 'pafiicznyjh strachu stado. nie 


za iż wanego. “ 
przerażeniem,  - + 


ydł 


“Przed pędzącem Btadem ‘wyskoczyło nagle 
krycia za głażami trzech innych Hotentotów. 


|. . (Olągydalszy nastąpi) 0 
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BYWATELSKIE W SZEREGACH ZWIĄZKU STRZEL. 
Materjali programowy 
EDWARD MATEJSKI | : 


Stronnictwa | partje polityczne w Polsce. 
V. 


) Celowo pozostawiliśmy na sam koniec najpo- 
težniejszy, a zarazem najmłodszy twór polityczny, 
jakim jest t. zw. „Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem”, pospolicie zwany „BBWR". -Nie jest on 
właściwie stronnictwem, ani partją polityczną, nie po- 
siada on bowiem jednolitego programu politycznego 
i zkłada się z ludzi o różnych zapatrywaniach poli- 
tycznych. Geneza powstania tego nieznanego jeszcze 
„w świecie politycznym i nieco dziwnego może tworu 

przedstawia się następująco. 
- Przewrót majowy dokonany w roku 1926 przez 


WYCHOWANIE 0 


Marszałka Piłsudskiego pod hasłem: ukrócenia samo-- 


„woli i rozwydrzenia obozów i partyj politycznych 
i wzmocnienia władzy wykonawczej usposobił wrogo 
do zamierzonych reform wszystkie prawie sztaby par- 
tyjne. Nawet te partje i obozy polityczne, które 
wzięły udział. w przewrocie po stronie Marszałka 
w nadziei osiągnięcia wielkich korzyści dla swych 
partyj i opanowania władzy w państwie, widząc 
w czasie późniejszym, że nadzieje te zawiodły, przeszły 
również do opozycji. Lecz były to tylko zawiedzione 
w swych nadziejach sztaby partyjne, bardzo wielu zaś 
obywateli, należących do tego czy innego obozu po- 
litycznego lub też ludzi bezpartyjnych, nienależących 
do żadnej partji, solidaryzowało się gorąco z zamie- 
rzeniami i poczynaniami rządów pomajowych. Wielu 
z takich obywateli należących jeszcze do swych obo- 
zów i partyj i związanych dyscypliną partyjną, siłą 
przyzwyczajenia ulegało jeszcze zakazom zarządów 
swych partyj, a z drugiej strony wszyscy ci obywatele 
dobrej woli, pragnący służyć Ojczyźnie bez pośred- 
nictwa skornpromitowanych partyj i obozów  poli- 
tycznych, nie mając żadnej organizacji i chodzący 
luzem, nie mogli dojść do głosu i wywrzeć swój 
wpływ na bieg spraw państwowych. 


MŁODY GRYF 
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Wówczas to. w obozie rządowym powstała myśl 
stworzenia takiej organizacji, któraby umożliwiła 
zrzeszenie się wszystkich obywateli, pragnących po- 
przeć rząd we wszystkich jego poczynaniach ogólno- 
państwowych, nie wyrzekając się przytem swych po- 
glądów politycznych. W ten sposób powstał „Bez- 
partyjny Blok Współpracy z Rządzem”. Już sama 
nazwa wskazuje, że jest to blok, łączący w swych 
szeregach różne odłamy i odcienie myśli politycznej 
w Polsce. Znajdziemy tam i skrajnych prawicowców, 
monarchistów i konserwatystów, znajdziemy secesjo- 
nistów endecji i chadecji, enpeerowców, ludowców 
i socjalistow. ; 

Jest to więc coś w rodzaju „państwa w państwie” 
coś w rodzaju drugiego zespołu partyj i obozów poli- 
tycznych w minjaturze. Patrzącemu na to zjawisko 
zdawaćby się mogło, że taki „zlepek”, jak to lubi 
nazywać opozycja, nie może być zdolny do.zgodnej 
i wydajnej pracy w jednym, wytyczonym przez Mar- 
szałka Piłsudskiego kierunku. Wiemy jednak wszyscy, 
że tak nie jest i że Blok oddał państwu nieocenione 
usługi. Że myśl powołania do życia Bloku była 
nadzwyczaj trafna świadczą ostatnie wybory, które 
dały Blokowi olbrzymią większość w Sejmie i Senacie 
Rzeczypospolitej. 4 

W pracy swej dla państwa pomimo. różnych 
poglądów osobistych członków, potrafił Blok osiągać 
zupełnie jednomyślne decyzje i rozstrzygnięcia, gdyż 
poszczególne odłamy myśli politycznej w Bloku tem 
się różnią od właściwych partyj politycznych, że po- 
trafią wznieść się ponad ciasne ramy doktryn 
partyjnych, potrafią wyrzec się nawet swych zapa- 
trywań tam, gdzie idzie o żywotne interesy państwa 
jako całości. 

Dzięki :takiemu zrozumieniu rzeczy przez człón- 
ków Beżgaftyjnego Bloku dokonany został ostatnio" 
czyn o niezwykłej doniosłości dla przyszłości państwa — 
mianowicie uchwalenie nowej konstytucji, zapewnia- 
jącej państwu silne i trwałe rządy, a w wewnętrznych 
stosunkach — ład i bezpieczeństwo. ię 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dział polski - - 
na wystawie światowej 
w Brukseli 


Według prasy belgijskiej 
pawilon polski na wystawie 


światowej w Brukseli na- 


leży dô najpiękniejszych. 
Podajemy. fragment z pa- 
wilonu „Węgiel”. Na zdje- 
ciu tem obok wspaniałych 
fotomontažy projektu 
T.Gronowskiego i H.Stažew- 
skiego, obrazujących eks- 
port węgla polskiego, zwra- 
ca uwagę piękna «rzeźba 
Olgi Niewskiej „Górnicy”. 
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Począwszy -od roku b 
bieżącego będzie stale E 
corocznie w okresie 
po robotach wiosen- 
nych, a przed siano- 
kosami, urządzany w 
całej Polsce „Dzień 
Konia“. 

Impreza ta ma na a. 
celu zwrócenie uwagi na konia, 
który jest najważniejszą siłą po- 
ciągową naszego kraju. Ma na 
celu wskazanie jak, należy tego 
konia żywić, pielęgnować, kuć, 
zaprzęgać i t. d., aby faktycznie 
koń spowodu nieświadomości 
gospodarza nie. cierpiał i nie 
marnował się zupełnie niejedno- 
krotnie. 

„Dzień konia", to akcja, która 
ma z jednej strony gospodarzom 
wskazać i nauczyć, jak należy się 
z koniem obchodzić, aby mimo 
ciężkich warunków, w jakich 
znajduje się obecnie rolnictwo, 
utrzymać konie, uprząż i wozy. 
winaležytym stafiie,-a z drugiej 


strony wynagrodzić tych, którzy. 
" „mimo ciężkich czasów już dziś 


utrzymują konia, uprząż i wóz, 
tak jak na dobrego gospodarza 
przystało. - ` $ ; 
„Dzień konia“ urządzany jest 
przez wszystkie organizacje rol- 
nicze przy współudziale wojska 
i stąd też będzie on przeprowa- 
dzony w .tych miastach, gdzie 


znajdują się garnizony wojskowe. ` 


Ze wzgléd na róžne warunki 
miejscowe, „Dzień konia“ nie 
jest jeden, ustalony na całe pań- 
stwo, lecz każdy komitet orga- 
nizacyjny może go w dowolnym 
dniu urządzić, dostosowując się 
do prac na roli i wybierając 
dzień taki, w którymby jaknaj- 
większa ilość: rolników mogła 
przyjechać do miasta. 

Program dhia zależy od tego, 
jak dany komitet całą tę akcję 
- sobie rozplanował, w . każdym 
razie prawie : wszędzie odbędą 
sie pogadanki- praktyczne po- 
kazy, jak należy. konia pielęgno- 
wać, karmić, kuć, zaprzęgać, jak 
uprząż dopasować i konserwo- 
wać, jaki powinien być wóz i 
w jakim stanie należy go utrzy- 
mywać. Ponadto odbędą się 
konkursy- dla tych, którzyby już 
tego roku chcieli pokazać, że 
posiadają konie, wóz i uprząż 
w odpowiednim stanie, będzie 


to konkurs 
glądu zaprzęgu. 

Oprócz tego konkursu będą 
jeszcze próby sił i sprawności 
koni, polegające na przewożeniu 
ustalonego ciężaru (mniejwięcej 
1000 kg na zaprzęg parokonny 
i 500 kg na zaprzęg jednokon- 
ny) z jednego. miejsca do dru- 
giego, przyczem będzie brany 
pod uwagę czas przejazdu, oraz 
wygląd koni po dojściu do mety. 

Odmianą tego konkursu bę- 
dzie przewożenie ciężaru, jednak 
co pewną ilość metrów (np. 10 
mtr) będą dokładane na wóz 
wôrki z piaskiem, będzie to pró- 
ba siły konia i ten, kto najwię- 


-.cej uwiezie, otrzyma nagrodę. 
„ -Trzecią kategorją. konkursu 


będzie powożenie na oznaczo- 
nym torze, na którym będzie 
ustawiony szereg przeszkód. O ile 
ktoś zna dokładnie zasady po- 
wożenia, i potrafi prawidłowo 
końmi powozić, powinien i w tym 
konkursie wziąć udział. 


Jak widzimy, konkursy są sto- 


sunkowo łatwe, nie wymagają ze 
strony biorących w nich udział, 
żadnych wydatków, stąd tež 
wszyscy jaknajliczniej powinni 
stanąć do nich, aby nie zabrakło. 
nikogo, a przedewszystkiem was 
młodych. 

Jak w pracy w poszezegól- 
nych zespołach, tak i tu w szla- 
chetnej rywalizacji wykażcie, że 
sprawy. wyżej poruszone nie są 


wam zupełnie obce, že zaprzegi: 
wasze są już dziś wzorem za- 


przęgów wsi. `“ 5 
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KONIA” 


We wszystkich kon- 
kursach przyznawane 
będą pieniężnie na- 
grody i dyplomy .ho- 
norowe. ; 

Chcący wziąć udział 
powinni porozumieć 
się z najbliższym ko- 
s: mitetem organizacyj- 
ym tak co do terminu, jak i wa- 
runków konkursu, oraz zgłosić, 
w jakiej kategorji mają zamiar 
występować. 


„Dzień Konia” w Toruniu 


Na zebraniu Komitetu Organi- 


„zacyjnego „Dnia Konia” posta- 


nowiono urządzić go w Toruniu 
dla powiatu toruńskiego w dniu 
27 czerwca (dzień jarmarczny). 

Na program „Dnia Konia” — 
złożą się następujące imprezy: 
praktyczny pokaz kucia koni i 
wykład na ten temat, pielęgna- 
cja konia (pokazy i wykład), ra- 
cjonalne żywienie konia (wykład), 


- prawidłowe dopasowanie uprzę- 


ży oraz jej konserwacja (pokazy 
i wykład), pokaz. prawidłowego 
powożenia parą koni. Początek 
pokazów i wykładów o godz. 9. 

I. Konkurs zewnętrznego wy- 
glądu i utrzymania zaprzęgu, 


przyczem w grupie I dla rolni- 


ków do 50 ha, oceniany będzie 
osobno zaprzęg jednokonny, a 
osobno parokonny, w grupie zaś 
II (dla właścicieli większych) 
tylko zaprzęg parokonny. 

II. Próba dzielności konia. 

Wszystkie pokazy i konkursy 
odbędą się w Toruniu na plażu 
(między ul. Focha a Sobiegkie- 
go) przed Szkołą Podchorążych 
Artylerji na Mokrem. 

We wszystkich konkurencjach 
przewidziane są nagrody pie- 
niężne oraz honorowe dyplomy 
z Pomorskiej Izby Rolniczej. i 

Wszelkich informacyj w spra- 
wie „Dnia. Konia“ udziela major 


"Skoczylas — szef Taborów O.K. 


VIII (Kancelarja. vis a-vis dwor- 
ca Toruń-Miasto w godzinach 


„urzędowych od 8 do 15, telefon 


| D. O. K. VIII. Nr. 136), 


Udział w konkursach „Dnia 
Konia“ z podaniem, w jakiej ka-" 
tegorji konkursu bierze się udział, 
powinni rolnicy zgłosić w termi- 
nie do 15 czerwca do szefa Ta- 
borów O. K. VIII. w Toruniu, 


Marszałek w roku 1915 
podczas walk nad Styrem 


-` aà ŻE 


Jedno s ostatnich zdjęć Marszałka Marszałek w roku 1933 w Wilnie 


Milczące tłumy u bram Belwederu gromadzą się dniem i NOCĄ 


Marszałek Piłsudski składa hołd prochom króla Jana III, w podsie- RE trn s jebie; SA S. 
miach katedry wawelskiej podczas święta jazdy polskiej w dn. 6. X. 1933 
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Dziesięć przykazań strzeleckich 


W Juki sposób osiąśnąć najwyższy poziom rozwoju 
w strzeleckiem stowarzyszeniu. 


Narodem, od szeregu lat przo- 
dującym w strzelectwie, jest 
Szwajcarja. - Nigdzie do. tego 


stopnia, jak tam, nie rozwinęła. 


się wśród stowarzyszeń strzelec- 
kich tak silna konkurencja. To 
też poszczególne organizacje 
prześcigają się wzajemnie w ob- 
myślaniu najskuteczniejszych 
sposobów podniesienia poziomu 
umiejętności strzeleckiej do wy- 
żyn, a raz sprawdziwszy ich 
wartość, trzymają się ich, jak 
przykazań. Propagatorzy sportu 
strzeleckiego, obserwując bacz- 
nie przyczyny rozwoju jednych 
organizacyj, a upadku innych, 
dochodzą niejednokrotnie do cie- 
kawych spostrzeżeń. Jeden. ze 
znakomitych strzelców organiza- 
torów szwajcarskich, zbierając 
na ten temat swe spostrzeżenia 
doszedł do wniosku, że cała 


sztuka osiągnięcia powodzenia. 


polega na zastosowaniu i ści- 
słem przestrzeganiu następują- 
cych dziesięciu zasad: I. Prze- 
prowadzać strzelania ćwiczebne 
wedle ustalonego zgóry progra- 
mu, bez zbytecznych nadpro- 
gramowych dodatków. Lepiej 
dać 6 celnych, dobrze przygo- 
towanych strzałów, niż 10 złych 
bezmyślnych. 

2. Zapisywać każdy strzał. 
Strzelec powinien posiadać rocz- 
ny kalendarzyk do stałego no- 
towania swoich wyników, które 
sa. przeglądane w pewnych ter- 
minach przez upoważnionego 
członka stowarzyszenia. Na pod- 
stawie tych wyników sporządza- 
ne są roczne wykresy postępów 
zawodników. ; 

3. Tanio strzelać, a więc u- 
przystępnić członkom jaknajtań- 
sze korzystanie ze strzelnic i 
sprzętu sportowego. 

4, Przed zawodami 
wadzać staranne i 
treningi. 

5. Wszelkie nowości wprowa- 
dzać powoli, stopniowo. Zaczy- 
nać od podstaw, i tylko w ra- 
zie osiągnięcia powodzenia, iść 
po linji wprowadzania dalszych 
zarządzeń. 

6. Tylko dobra broń umożli- 
wia osiągnięcie dobrych rezulta- 
tów. O ile zarząd stowarzysze- 
nia nie troszczy się o dobrą 


przepro- 
racjonalne 


broń, sprawa ta staje się obojęt- 
na również dla ogółu człon- 
ków. 

7. Troszczyć się o młody nary- 
bek. Stowarzyszenie zaczyna 
się chylić do upadku z chwilą, 
gdy całą uwagę skupia na po- 
wodzeniach chwili obecnej i nie 
zajmuje się przygotowaniem co- 
raz nowych zastępów zawodni- 
ków. 5 

8. Štarszych zawodników nie 
odtrącać. O ile nawet ich oczy 
stają się słabsze, to duch i ser- 
ca długo zachowują zapał. Udział 
weteranów w życiu sportowem 
stowarzyszenia, ich doświadcze- 
nie i zamiłowanie podtrzymują 
ducha w młodych zastepach 
i stają się dla nich najlepszą za- 
chętą w pracy. 

9. Mieć oko zawsze na cało- 
kształt spraw. Nie przejmować 
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sie poszezególnemi poražkami, 
lecz dbać o ogólny poziom spor- 
towy. 


10. Koleżeństwo i towarzyskość. 
Dobry wynik- każdego członka 
jest radością dla caľego stowa- 
rzyszenia. Należy dbać o życie 
towarzyskie, gdyż nudno staje 
się w stowarzyszeniu, w którem 
wszyscy członkowie rozmawiają 
wyłącznie o zawodach, wyni- 
kach, nagrodach i t.p. 


Oto dziesięć wskazówek, słu- 
sznych, opartych na doświadcze- 
niu mistrzów strzeleckich, jaki- 
mi są Szwajcarzy. Jak dobrze- 
by było, gdyby zarządy naszych 
organizacyj sportowo - strzelec- 
kich wryły sobie głęboko w pa- 
mięć te zasady i według nich 
kierowały losem powierzonych 
sobie stowarzyszeń. Wskazania 
szwajcarskiego propagatora 
strzelectwa są może teraz bar- 
dziej niż kiedykolwiek na cza- 
sie, gdy tyle organizacyj strze- 
leckich walezy nietylko z kon- 
kurencją, ale boryka się z tro- 
ską o dalsze istnienie. 


(W). 


Nowomia- 
nowany 
gen. inspek- 
tor sił zbroj- 
nych Gen. 
Rydz-Śmigły 
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EGE LOTNICZA! | 


ROSYJSKA POTĘGA LOTNICZA 


(Dokończenie 

Sowiety widzą .w swem lotnictwie potężny 
instrument szybkiego działania, który wykona 
wypad strategiczny na teren nieprzyjacielski. Ma 
to tem większe znaczenie, iż czerwona armia, 
mimo swej liczebności i doskonałego uzbrojenia, 
jest z powodu katastrofalnego stanu transportu, 
jeszcze na dłuższy czas zdolną jedynie do dzia- 
łań bardzo powolnych — a marynarka ustępuje 
poważnie flocie môcarstw morskich. Broń po- 
wietrzna pokonywuje przestrzeń i czas i przęno- 
si natarcie — nie zważając na to, co się dzieje 
. na ziemi — błyskawicznie w głąb terenu nieprzy- 
jacielskiego, Masa „nacierających eskadr bombo- 
wych, tysiące tonn "bomb lotniczych — może się 
stać w wojnie przyszłości decydującą siłą, która 
da Sowietom zwycięstwo. 

Lotniczo-polityczne położenie kolosa rosyj- 
skiego stwarza w tym kierunku wszelkie możli- 
wości. Ogromna odległość od granie centrów 
przemysłowych kraju stwarza dla nich najlepszą 
osłonę przed lotnictwem nieprzyjacielskiem. Rosja 
europejska nie jest.właściwie zagrożona lotniczo 
z żadnej strony.. Arktyczny charakter granicy 
północnej czyni ji 
otaczają Sowiety. kraje zaprzyjaźnione: Turcja 
i Iran. Ze wschodu Rosja styka się z państwami 
bałtyckiemi, Polską i Rumunja, które nie sa po- 
. %egami lotniczemi, a przytem żyją z Sowietami 
w poprawnych stosunkach. Jeśli chodzi o gra- 
nice azjatycką, to i ona nie nasuwa żadnych obaw. 
Nie można oczekiwać niebezpieczeństwa lotniczę- 
go ze strony Afganistanu, Tybetu i Chin. Rejon 
- amurski i wysunięty bastjon Władywostoku są 
łlnowane przez wspaniale wyposażoną i. uzbro- 
oną armję Bliichera. Nagłe natarcie Japończy- 
ków przez Amur i Ussuri jest mało prawdopo- 
dobne. W tej sytuacji wydaje się jasnem, iż 
lotnictwo nie ma zadań obronnych, lecz zaczepne. 

Ewentualna powietrzna ofensywa rosyjska 
ma trzy możliwe główne kierunki ataku: na Da- 
lekim Wschodzie Japonja, na południu dominja 
brytyjskie, na zachodzie Europa Środkowa. 

Władywostok jest dziś najbardziej nowoczes- 


ną twierdzą, potężnie uzbrojoną. Tutaj skoncen- ` 


trowano 300—400 największych samolotów bom- 
bowych — będących w każdej chwili w gotowo- 
ści do ataku przez morze na leżący w ich zasię- 
gu główny rejon przemysłowy japoński. Następne 
500—600 samolotów rozmieszczono w rejonie amur- 
skim i w pobliżu granicy Mandžukko, skąd mo- 
gą grozić interesom Japonji na lądzie stałym. 

Niemniej niebezpieczną z punktu widzenia 
lotniczego jest sytuacja Anglji na północno- 
zachodniej granicy Indji oraz zatoki Perskiej 
i Iraku. 

Trzeci z możliwych kierunków lotniczej 
agresji Rosji wskazuje na zachód. Znane roz- 
mieszczenie czerwonych eskadr zaczepnych, skon- 


ja? niedostępną — a od południa 


art. z nr. 18). 


centrowanych w czterech strategicznie odrębnych 
grupach w Moskwie, Leningradzie, Kijowie i Odes- 
sie, wytycza kierunki operacyjne: północny, środ- 
kowy i południowy. 

Na północy sowieckie eskadry bombardują- 
ce nie natrafiają w państwach bałtyckich prawie 
na żaden opór. Taką samą przewagę powietrzną 
ma Rosja w kierunku południowym, gdzie napo- 
tyka na słabo uzbrojoną Rumunję. Jeśli chodzi 
o kierunek środkowy, to tu również dzisiejsze 
Niemcy nie są w stanie odeprzeć natarcia bom- 
bowców sowieckich zgrupowanych na Białorusi 
i Ukrainie. Również lotnictwo. polskie jest 
w mniejszości. 


- W dniu 7 maja przybył do Warszawy Prof. Pic- 


card, który jak wiadomo, przybył do Polski w spra- 

wie balonu stratosferycznego, który ma być wyko- 

nany w Jabłonnie. Na sdjeciu prof. Piccard w 
chwili przybycia do Warszawy. 


Już przed trzema laty 19.3. 1932, powiedział 
dyktator Stalin na zebraniu zarządu „Ossoawja- 
chimu“ w Moskwie: „Wojna, którą będzie prowa- 
dziła Rosja przeciw państwom kapitalistycznym, 
będzie najstraszniejszą z przeżywanych kiedykol- 
wiek przez ludzkość. W tym celu jesteśmy uzbro- 
jeni i siła bojowa naszego wojska pomoże prole- 
tarjatowi innych krajów do wyswobodzenia się 
z ich więzów“. 


Zbrojęnia lotnicze Sowietów wyzyskują prze- 


dewszystkiem Niemcy, operując niemi na rzecz 
własnego dozbrojenia powietrznego. 


L£N#Ž220 


[Wszyscy | w sžerejách i 


——— 


Z žycia žeňskiego oddzialu Zw. Strzeleckiego 
w powiecie brodnickim. 


Dnia 3 maja br. zaroiło się w Brodnicy od zie- 


"lonych mundurków. Z najbliższych oddziałów *'przy- . 


były do Brodnicy strzelczynie, któte po umuňditro- * 


waniu się w świetlicy skierowały się na plac szkol- 
ny, gdzie odbyła się zbiórka i, Aap DER 


Po „wysłuchaniu mszy: Św.. char na rynku > 


złóżyły przyrzeczenie, slubujac dochowanie praw strze- Č. — 


léčkich. 


EA Nastapiła defilada, po której: śstrzelczynie udały 
się ze śpiewem w. stronę koszar:- 
ficerskiem zasiedli do 
Z.S. wTaz ze wszystkiemi strzelczyniami.“ -Kierownicz- 
ka, *Pów.- Ob. Tyborowska "powitała ` Je. sgłdecznie, 
życząc -awóenej, pracy” "społecznej. S 


" „Näste nie“ przemawiali zdr,“ Má 
[A Przyjaciół Z. S.:Ob. pôr. . 


kôWváki z Ta- 
j; arszawski — 


všátowy . Komendant" Z. S. „i Wiceprezes jtd s 


j jiatowēgo. Z.5S. Ob. ppłk, Póskaś; 
= "W. imieniu Strzelezyň. prezeska oddziału: 


nowo- Ob;*dr, Hernetowa podziękowała “Wydziałowi ““ 


Pow,$P. K. Z. S: 'który przyczynił sig do: zorganizo- 
wania? (uroczystości zloženia): i Prvok lec : 
kiego- ; 


Żyć” 
i 


x > č >: až A 


Z ycia. Strzelczyń w. Szubin a 


nia 4 maja 1935 r. "odbyla sie w "Szubinie, : 
staraniem Oddziáli Žeňskiego Z.S: Szubin, pod prc- 
tektoratém p.- Staróściny Dąbrowskiej pierwsza zába- - 
wa- wiosenna. "W pięknie dekorowanych salach Ho- 
telu Centralnego zebrali się na miłej zabawie, licžnie 
przedstawiciele władz szubińskich, członkinie Z. S. 
„Oraz ace z miasta i okolicy. 


Gdynia pod znakiem „Strzelca*. 


Aczkolwiek świat żył w ocelí tygodniu: pod 
znakiem zodjakalnym „Byka”, jednak ‘Związek 
Strzelecki wbrew ' zaleceniom miejsżowych: astrologów " 
postawił Gdynię pod zmak „Strzelca”. - ip 

l wszystko poszło gładko, bez „wstrząsów, ku" 
powszechnemu zadowoleniu. 


Tydzień Strzelca rozpoczął. się w R dnia ` 
28 kwietnia br. i trwał do dnia 5 maja br... 


W. kasynie podo- .; 
stołu "przedstawiciele władz 


z Wszystko.. dla Stfzelcówjť 
) Jabło- Žna? ultbieńców „miast 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO z 


Program tygodnia roZpocz 
tj na OE 880-mtr, dd 


| en aa *Bok- 

— setskie, między zśspółami : Marynarki Wo- 

- jemnej,“ Związku. „Strzeleckiego oraz YMCA. 

SAVA czwartek. swieczoręm -odhył:. ssię 

. capstrzyk, ::pa-.któtym..w. sali Kolejowego 

„Przysposobienia: Wojskowego,. przy „ul. „Ja- 

na; z «Kolna; Fowarzystwo Przyjąciół, Związ- 

ky. Strzejęckiego , urządziło - pierwszetzędną, 

e syto::okraszoną humorem Rewję Strzelécka. 

Bawiono się więcej; „aniželi, dobssez: :.: 

xt „Dnia. 3 maja. Związek. Strzelecki brał 

„ udział “ w roczýstošciach. „ogólnych, .. jako 

"jedna “ Z najjezniejszych i Eok, Pieten- 
„tujáčych“ się Organizacyj..“. tera p: 

Do defilady: stanęło “ 6 „kómpacij  Strzelca, kava 

` panja SCIAT; ba ap Bo i „Ak: zato- 
wnicza. er 3. 


*=Wiecżorem w” di“ "Ráiňarni Nadinorśki ki  „Väby- 
sta“ się uroćzysta* więczornica -"Strzeićcka; AE tora 
przybyła licznie” doborowa "publiczitosé.“ ate 


o B „sobote: wieczorem na zakończenie a 
„Strzeleckiego zoręgnizówany.; zostal. dancing „die 
„RYS: rAlhambrzež.zu ot zna A 


6" 


‘Przez cafy tydzień” Giydi zdá pôd? vm 
s det] 


TJ 
mpate t te- astużył „8 gbie; Stale i 


$ 
EJ 


Ki Na Sy ni 
jomoście Ť rzetelną Služba bywałeiaką > pi 
-We wszystkich ifipréžach *Fygodnia' Strselechie- 


_ ge: brała: "udział orkiestra *powiatowa:: Z:: S:;;*.pizyczy- 
„> Blajac> sig znakomicie; aa rr b 


AES O programi. > > >: „PPP K 
"Przýznáč!" trzeba, "že: po. aiklasííze Miarki 

- Wojenfej zespół” orkiestrality. Strzelca: jest 1ajlepszy 

<w dyni. “=+. 5 223% 

dk Tydzień. Strzelca,” W. „Gaj ud > 

micie. -, saa A á 


Ga 7 
<zfiąko- 
sę: 
"Rzadki "wypadek: bezintorasowności, 1 
"Posiedziciel“ Pg: “Wierzbicki ` z. „ Bólka „pod “ 
wem oddal: bezinteresownie swe:podwody, furmanki, 
„do : 'przewiezienia drzewa; 'w:ilości 46 metrów z lasu 
„państwowego da: kilkanaście *kilómetrów * odległej 
* strzelnicy" Komitefu P: W.i W-F.;*bółożónej: w>Bzi- 


_ kach pod pwieciem. Powyższy czyn zasłóguje ` na 


"pełrie” uzinte, należy. on. bówietn do ržádki hi 4Wy- 
-padków . -bezinieresowności.'i *W- „pou. stvieckirm, - s E 


Nrie207 


"ECzyn-godny našladowania: 777 
$ Rofoddziału ZS. sw Chrustówie.:pow. : 


jej ej miejscowości. > a TV 


lu-Z S 
napťaxádi ráróg:gromádzkich. - 


„Ki Związek: : Strzelecki: twi Węglewie 


TWEAK Y 


człóńków: i. Koža“ Przyjaciół: Zv. Strzel, 


Nu stntančivaňý Minister Spraw, Wojskowych z 
Generał, Kasprzycki, a MIT 


s życia sportowego . Z. S. W. SE 


* Klub motocyklistów... "Związku - Strzeleckiego ` W: 
Grudziądzu przeprowadził: zawody. motocyklowe na 
boiskiť:sportowem Miejskiego: Komitetn: W: F:iP. W. 


Do zawodów stanęło ogółem 16 maszyn, w tein ` 


9: „maszyn. Z. „Kłub ‘motocyklowego. Z: ca w: Byd- 
gosźczy. = 


goń za „lisem. p 


MŁODY GRYF: 


iZsMicjatywy p. poň Karolézaká HWalente-- A 

go poslanowi realna. praca społeczną przysłażyć > 

„ókrążeń "— 

W R też čelu“ wszyscy onoke podóddziie = 
wą Ghrustowiie: | sensie: sena „pomoc M 

s dziadza. w: czasie 5- min. 18 sek. 

postavit 
krzyż” pizydrożnyć Z własnej kz tj z. EA 


: cie 11 zawodników. 


„. Gu Burza“ 


„Na pun zawodów złożyły się a biegi i _„po- z 


Str. 13:7 


== "= =Wyniki”: poszczególnych BIĘKÓW”” preh dshrussta T 
się następująco : 


W kategocji maszyn od 250. cm. startowało, 6 


Zawodników. 


W finale — 10-: 
pierwsze. «miejsce. zajął Pokolm Eryk 
z-K-M:Z: S. Bydgoszcz w czasie 5 min. 16,2 sek., za 
nim jako drugi przybył do mety „Szydłowski z Gru: 


: Przedbieg obejmował 6 okrążeń.. 


W. biegu. drugim kat. 500 cm. 10. okrążeń brało | 
udział 5 zawodników. 
Zwyciężył. Knut Lucjan. w czasie 5 min. 40.sek., 


: na, maszynie, Hudson, jako, drugi przybył Wawrzyniak, 
obaj. z. K-M. Z. S. Bydgoszcz. 


W biegu. tym. startował Szydłowski Benon z 


k K. M. Z. S. Grudziądz. w kat. masz. 350 cm. który 
< przybył do mety w czasie. 5 min. 36,2 sek. i 


„W biegu. trzecim, tak zwanym biegu z; wyró- 


- wnaniem dla zawodników, którzy w. swych kategor- 


jach, maszyn zajęli pierwsze miejsca, jako pierwszy. 


- przybył Szydłowski Benon w czasie-4 min. 50 sek. 
=. drugi Pokolm Eryk. 


Bieg czwarty, sprawności, zgromadził na star-. 
Bieg odbył się na przestrzeni 3 
okrążeń toru. Pierwsze miejsce zajął Szydłowski 
Benon w czasie 1 min. 53,4 sek. drugi Pokolm Eryk > 
w czasie 1 min. 55 sek. 
W .pogoni za lisem „lis“ ob. Pokolm Eryk po- 
został niezwyciężony. 
Na czoło zawodników wybili się Szydłowski 


` Benon z K: M. Z. S: Grudziądz oraz Pokolm Eryk 
_ z K. M. Z. S. Bydgoszcz, 
* jazdą oraz. pefnem opanowaniem maszyn wywoływali 


którzy swą brawirową *: 


stale okrzyki uznania licznie zebranej publiczności. 
Kierownictwo zawodów spoczywało w rękach 

kapitana sportowego: K. M. Z. S. Grudziądz U 

Lewandowskiego. R 


Z Rene derie Zw. Strzeleckiego Zgorzalo 
(pow. Kartuzy). 


Ďa. 22 kwietnia b. r. pododdział Z. S. Zgorzałe - 
wystawił w Stężycy. sztuczkę teatralną poď. tytułem ;; 
„Z pieśnią na ustach w bój‘. bardzo dobrze. wy- 
reżyserowaną przez ob. Lisewskiego Jana l, opiekuna 
tegoż pododdziału. 

W przedstawieniu, wzięło udział 11 obywateli 
i 4 obywatelki, nagrodzonych hucznemi s) Rake at 
Przez zebraną publiczność. 


- „Święto Morza“. w radjo 


W związu z szeregiem transmisyj — repor: 
taży, jakie przeprowadziła specjalna ekspedycja 


- Polskiego Radja, bawiąca w pierwszych dniach 


kwietnia fr. b. na wybrzeżu — dowiadujemy sie, 
iž dwa majbardziej emocjonujące reportaże, a 
mianowicie ra marynarza na kontrtorpedow- 
„Pod falami- Bałtyku” (transmisja- z 
łodzi podwodne „Wilk”) nadane zostaną w rá- 
„mach uroczystości związanych z obchodem tra- 
dycyjnym Święta Morza, w którem Radjo bierze 
jak: zawsze żywy udział. 

* Transmisje te zostały nagrane swego czasu 
na „stilla“ i usłyszymy je kolejno — w dniach 28.i 29 


„. czerwca. 


«Również przewidywane są- w porze letniej 
transmisje. koncertów. orkiestry te wojen: 
nej -z- Gdyni. 2 


MLODY GRYF 


ietrzu, na ziemi i na wodzie 


LEKKOATLETYKA 


Lekkoatletyczne zawody pań i panów o mi- 
strzostwo Pomorza odbędą się w Bydgoszczy 
. dnia. 26 b. m. 

Dnia 26 maja odbędą się w Bydgoszczy na 
Stadjonie Miejskim główne mistrzostwa Pomorza 
pań i panów. Początek zawodów o godz. 8,30 rano. 

Konkurencje pań: biegi 60, 100, 200, 800, 
80 płotki, 4X100, skoki w dal z rozbiegiem i z 
miejsca, wzwyż, rzuty kulą, dyskiem, oszczepem. 

Konkurencje panów: biegi 100, 200, 400, 800, 
1500, 5000, 110 i 400 płotki, 4X100 i 4X400, skoki 
wdal, wżwyż,, o tyczce; rzuty kulą, dyskiem, 
oszczepem, młot. 

Zgłoszenia 
nione. 


PIŁKA NOŻNA 


Reprezentacja piłkarzy polskich przegrywa z 
austrjackimi zawodowcami. 

W niedzielę rozegrany został w Wiedniu mecz 
piłkarski Polska—Austrja. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Austrji 5:2 (3:1). ' 

Gra wykazała przez cały czas przewagę Au- 
strjaków, którzy z wyjątkiem krótkich okresów 
panowali calkowicie nad boiskiem. W reprezen- 
tacji polskiej brak było porozumienia między po- 
szezególnemi linjami drużyny. Meczowi przyglą- 
dało się mimo niepewnej pogody przeszło 20 tys. 
widzów. 


po terminie nie będą uwzględ- 


Hiszpanja—Niemcy 2:1. 

W Kolònji rozegrano sensacyjny mecz pił- 
karski międzypaństwowy Hiszpanja — Niemcy. 
Zwyciężyła Hiszpanja 2:1 (2:1). Jest to pierwsza 
klęska piłkarskiej reprezentacji Niemiec w ostat- 
nich latach: Meczowi przygladalo sie zgóra 75 tys. 
widzów. i 

Šlask—Lwów 5:2 (0:2). 

W niedziele rozegrano w Katowicach miedzy- 
okregowy mecz pilkarski Lwów—Šlask. Zwycie- 
žyli Šlazacy 5:2 (0:2). Lwowianie grali dobrze 


przez pierwsze pół godziny, poczem opadli na 


siłach i oddali inicjatywę ślązakom. W pierwszych 
15 min. Lwów prowadził 2:0 wykazując olbrzymią 
przewagę, pod koniec pierwszej połowy meczu 
ślązacy rozegrali się. 


Warszawa—Łódź 2:1 (1:1). 

W niedzielę w meczu międzymiastowym 
Warszawa—Łódź zwyciężyła Warszawa w stosun- 
ku 2:1 (1:1). Bramki strzelili dla Warszawy Ły- 
sakowski i Skrzypczak. Dla Łodzi honorowy 
punkt zdobył Herbstreich. Widzów około 3 tys, 
Sędziował Andrzejak, 

Kraków—Poznań 6:2 (4:2). 

Na stadjonie miejskim w Poznaniu odbył się 
w niedzielę międzymiastowy mecz piłkarski Kra- 
ków—Poznań. Zasłużone zwycięstwo odniosła 
drużyna krakowska 6:2 (4:2). Krakowianie góro- 
wali techniką i taktyką. 

„Polonja* Bydgoszcz — „Unja“ Tczew 4:1 (3:1). 

Z serji rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
A-klasy pomorskiej odbyły się ubiegłej nie- 


WIADOMOŚCI ZE ŚWIATĄ SPORTOWEGO ==" 


dzieli w Bydgoszczy na stadjonie zawody pomię- 
dzy miejscową „Polonja“,: a drużyną piłkarską 
K. S. K. P. W. „Unja“ Tczew. W wyniku walki, 
utrudnionej znacznie z powodu silnego wiatru — 
zwycięstwo odniosła znacznie lepsza „Polonja“ 
w stosunku 4:1 (do przerwy 3:1). t 

Bramki dla zwycięzców strzelili: Świątkow- 
ski jedną, Kimmel — dwie 1 czwartą Michalski 
z jedenastki. Dla „Unji* jedyny punkt zdobył 
Zygfryd Kuchciński. Sędziował dobrze p. Gu- 
mowski z Torunia. 

Gryf—PePeGe 1:0. 

W Grudziądzu odbył się mecz piłkarski 
o mistrzostwo Pomorza pomiędzy toruńskim 
Gryfem a Pepege z Grudziądza. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Gryfu 1:0 (1:0). Zwycięską bram- 
kę strzelił Wyczyński z karnego. ` 


TKS 29 — Sokół (Bydgoszcz) 2:0. 

W niedzielę dnia 12 maja r. b. na stadjonie 
wojskowym w Toruniu odbyło się spotkanie pił. 
karskie o mistrzostwo klasy A Okr. Pomorski 
zakończone zwycięstwem TKS nad słabo grają- 
tym zespołem Sokoła bydgoskiego w stosunku 
2:0 do przerwy 1:0. ` R R 
ROZNE. : 
Bieg .kolarski Sokoła w Toruniu. - 

W dniu 12 maja r. b. odbył sie w Toruniu 
bieg kolarski na przestrzeni około 50 km, zorga- 
nizowany przez „Sokół“. ] ę > 

Start odbył się o godz. 15 na Szosie Chel. 
mińskiej, gdzie była również meta. Silny wiatr 
utrudniał częściowo bieg. Jako pierwszy przy: - 
był do mety Landmeser w czasie 1.48.19 godziny, “ 


DZIAŁ URZĘDOWY 
Okręgowego Urzędu W.F. i P.W. 


50 proc. zniżki kolejowe. 

Zgodziłem się na wystawienie 50 proc. zniżek kolę- . 
jowych: 

1. Ks. Ryczakowiczowi Zygmuntowi i p. Agnieszce 
Glockównie z K. S. M. Ż. w Pelpiinie do Gdyni w sprawach 
obozu wf, z ważnością od 21 — 23 maja b. r. 

2. Uczestnikom odprawy Zw.Strz., Zw. Rez. i Zw. Powst. 
i Woj. O. K. VIII. powiatu tczewskiego z miejsc zamieszkania 
do Tczewa, w dniu 26. V. b. r. i s EE 


W związku z wstrzymaniem wszelkich imprez sporto- 
wych, z powodu žaloby narodowej — wszelkie podania o zniżki 
kol. na w. w. imprezy załatwiam odmownie. 

Kierownik Okr., Urzędu W. F. i P. W 
(—) w. z. Hurczyn, mjr. 


/ 


MLODY GRYF 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKAT 


Kol. Przysp. Wojsk. Okr. Pom. Nr. 9/35. 


Zawody gier sportowych o mistrzostwo K. P. W. 
Zarząd Okręgowy podaje do wiadomości, že w tegorocznych 
zawodach letnich mogą brać udział: 

1. W lekkiej atletyce, siatkówce i koszykówce — oby- 
watele, którzy od 1 stycznia 1935 r. są pracownikami kolejo- 
wymi z tem, że w siatkówce tylko ci, którzy w dniuzawodów 
będą mieli ukończony 30 rok życia. 

2. W lekkiej atletyce i siatkówce żeńskiej — tylko te 
obywatelki, które będą od dnia 1 maja członkami klubów 
sportowych K. P. W., względnie należą do Kół Przyjaciół K. 
P. W. z tem jednak, że nie należą do innych organizacyj W. 
F. zgłoszonych lub niezgłoszonych do poszczególnych pol- 
skich związków sportowych. - 


Zawody lekkoatletyczne i kolarskie o mistrzo- 
stwo K. P. Zawody programowe ná zawodach głównych 
Okręgowych i Ogniskowych obejmują nast. konkurencje: 


Klasa młodszych : 
1) Piłka koszykowa. 
2) Lekkoatletyka; a) biegi 100 m, 400 m, 1.500 m. 
b) skok wdal i wzwyż, c) pchnięcie kulą, 
3) Bieg kolarski szosowy 50 km. 


Klasa starszych : 

1) Trójbój drużynowy, który składa się z a) strze- 
lania na 100 m., b) ułożenia i rozbiórki przęsła szyn, c) marszu 
10 km z obciążeniem. 

2) Lekkoatletyka: a) bieg 100 m, 
c) rzut granatem. 

3) Piłka siatkowa. 

4) Bieg kolarski szosowy 50 km. 

Klasa pań: 

1) Lekkoatletyka; a) bieg 50 m, b) skok wzwyż, 
c) rzut dyskiem. 

2) Piłka siatkowa. 


Termin i miejsce zawodów międzyogniskowych 
ł udzial poszczególnych Ognisk. |. Dnia 16 czerwca b. r. 
w Bydgoszczy do zawodów lekkoatletycznych i gier sporto- 
wych powołuje się Ogniska: Bydgoszcz |, Il, Ill, Pruszcz, Ma- 
ksymiłjanowo, Kotomierz, Brzoza, Nowawieś Wielka, Złotniki 
Kujawskie, Jaksice, Kapuścisko Małe, Fordon, Unisław, Strze- 
lewo, Slesin, Nakło n/N., Osiek, Białośliwie, P. K. P. Białośli- 
wie, W. K. K., Miasteczko, Kaczory, Koronowo i Mrocza. 

. H. Dnia 16 czerwca w Karsznicach. Do zawodów lek- 
koatletycznych i gier sportowych powołuje się Ogniska: To- 
ruń I i ll, Cierpice, Solec Kuj., Toruń Półn., Turzno, Chełmża, 
Wrocławki Kornatowo, Chełmno, Golub, Wręczyca, Działoszyn, 
Karsznice, Ponętów, Babiak, Piotrków Kuj. i Rabinek. 

111. Dnia 23 czerwca br. w Starogardzie. Do zawodów 
lekkoatletycznych i gier sportowych powołuje się Ogniska; 
Tczew I, Tczew ll, Pelplin, Morzeszczyn, Smętowo, Twarda 
Góra, Warlubie, Swarożyn, Starogard, Zblewo, Kaliska, Czar- 
nawoda, Skarszewy, Skórcz i Lubichowo. 

IV. Dnia 23 czerwca w Chojnicach. Do zawodów lek“ 
koatletycznych i gier sportowych powołuje się Ogniska: Choj“ 


b) skok .wdal» 


nice, Rytel, Czersk, Tuchola, Pruszcz Bag., Więcbork, Sępolno, ` 


Brusy, Karsin, Lipowa, Wierzchucin i Serock. 

V. Dnia 29 czerwca w Wejherowie. Do zawodów lek” 
koatletycznych i gier sportowych powołuje się Ogniska: Gdy“ 
nia, Chylonja, Reda, Wejherowo, Luzino, Puck, Hel, Kack 
Wielki, Wieżyca, Kościerzyna, Kartuzy i Sierakowice. 


VI. Dnia 30 czerwca w Brodnicy. Do zawodów lekko- 


atletycznych i gier sportowych powołuje się Ogniska: Gru- 
dziądz, Jeżewo, Laskowice, Terespol Pom.. Wąbrzeźno, Buko- 
wiec, Gardeja, Łasin, Jabłonowo Pom., Brodnica, Lidzbark, 
Radoszki, Działdowo, Iłowo, Montowo, Lubawa, Nowemiasto 
Pom.,- Jamielnik, Biskupiec Pom., Rychnowo, Drużyny i Ko- 
walewo. 

Zgłoszenią zawodników na zawody międzyogniskowe 
winne być przesłane kierownikom zawodów na dwa tygodnie 
przed wyznaczonym terminem i zawierać następujące dane 


Str. 15. 


oddzielnie dla klasy starszych i oddzielnie dla młod- 


szych: 


klasy 


Nazwiska 
i 
imię 


P. W. 
Startuje w 
konkurencji 


Stanowiska 
służbowe 
Data wstą- 
pienia do 


K. 


W zawodach międzyogniskowych (rejonowych) mogą 
brać udział zawodnicy, wyeliminowani w zawodach ognisko- 
wych wewnętrznych. j 

Równocześnie ze zgłoszeniem zawodników, należy zgło- 
sié sędziów wyznaczonych na te zawody z podaniem działu 
sportu. 


Kierownicy zawodów. Jako kierowników zawodów 
wyznacza się: 3 : 

1) W Bydgoszczy :- ob. Ciechonowskiego Pawła, zawia- 
dowce D. Z. IH Bydgoszcz. 

2) W Karsznicach: ob. inż. Krynickiego, naczelnika Od- 
działu Drogowego II Bydgoszcz. 

3) W Starogardzie: ob. inż. Mizerskiego Edwarda p. o. 
naczelnika Oddziału Drogowego w Tczewie. 

4) W Chojnicach: ob. inż. Stalewskiego Wacława, kon- 
trolera drog. w Chojnicach. 

5) W Wejherowie: ob. Marszałka Romualda, adjunkta 
Biura Portowego w Gdyni. 

6) W Brodnicy: ob. inż. Wądołowskiego Edmunda, kon- 
trolera w Działdowie. 


Ogólne o zawodach. Przygotowanie boiska należy 
do Kierownika Zawodów. O ile w wyznaczonych miejscowoś- 
ciach niema boiska K. P. W., Kierownicy Zawodów wystąpią 
niezwłocznie do Urzędu Miejsk. W. F. i P. W. z prośbą o za- 
rezerwowanie innego boiska na dzień wyznaczonych zawo- 
„dów międzyogniskowych. 

W razie braku dostatecznej ilości sprzętu do przepro- 
wadzenia zawodów miedzyogniskowych w miejscach wyżej 
podanych, Kierownicy Zawodów zwrócą się do przydzielonych 
Ognisk o zabranie sprzętu własnego, a w razie dalszego bra- 
ku do Zarządu Okręgowego o odpowiedni przydział. 

Kierownicy zawodów przedłożą Zarządowi Okręgowemu 
w terminie do dni 5 po odbytych zawodach szczegółowe 
sprawozdanie, dołączając protokóły komisyj sędziowskich. 


Zawody Okręgowe. Na podstawie wyników zawo- 
dów miedzyogniskowych Zarząd Okręgowy powoła Ogniska 
do zawodów okręgowych, które odbędą się w Toruniu w dn. 
27 i 28 lipca br. na warunkach wyżej wskazanych. 

Na podstawie wyniku zawodów okręgowych nastąpi eli- 
minacja zawodników do zawodów głównych K.P. W. 


Trójbój wojskowo-kolejowy. Do programu Rejo- 
nowych Zawodów Sportowyćh wchodzi również trójbój woj- 
skowo-kolejowy. Wszystkie Ogniska wyznatzone do brania 
udziału w Zawodach Rejonowych winny wystawić drużyny do 
trójboju. Informacje w sprawie trójboju wojsk.-kolej. udziela 
ob. Handke, telefon Bydgoszcz, Dworzec 34 łub Toruń D. O. 
K. P. 103. 


Okręgowe Zawody Strzeleckie. Okręgowe Zawody 
Strzeleckie odbędą się w roku 1935 w dniu 19 maja na strzel- 
nicy C. S. S. w Torunlu. Do zawodów dopuszczone będą po 
dwa najlepsze zespoły oraz po 5 najlepszych strzelców do 
konkurencji indywidualnej z każdego rejonu. 

Szczegółowy program zawodów oraz wykaz dopuszczo- 
nych zespołów i strzelców ogłoszony będzie w najbliższych 
dniach po otrzymaniu sprawozdań z zawodów „Rejonowych. 


Za Zarząd Okręgu K. P. W. 
(—) N. Nowak (—) Inż. J. Getler-Girtler 
Sekretarz Okręgu. Prezes Okręgu. 


Chcesz mieć głos - 
zdobądź P.O. S. 


MŁODY GRYF 


— Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza 


Toruń, Dobrzyńska 1 


TARCZE 


PROPORCZYKI 


posiada na składzie 


"zai io 
strzelań 


Administracja „Mt. Gryfu" 


posiada na składzie egzemplarze 


wioś- 


konuje drukiem na płótnie 
w jednym i kilku kolorach 
pięknie i tanio, według na- 
desłanych i własnych wzorów 


dla klubów żeglarskich, 
larskich i kajakowych] wy- 


Drukarnia Spółdzielcza, ut, „...., 


Nowej 
Konstytucj 


Z DNIA 23 KWIETNIA 1935 ROKU 
Cena egzemplarza 30 groszy. . 


Drukarnia Spółdzielcza Toruń 


kres drukarstwa wchodzące z 


ul. Dobrzyňska Nr. 1 


wykonuje wszelkie prace w za- 


Czasopisma, dzieła, broszury, 
iarcze do strzelań, cyrkularze, 
legitymacje, karty polecające, 
zawiadomienia ślubne, ulotki, 


W 


prospekty, cenniki, dyplomy, 
formularze, listowniki, koperty, 


zaproszenia, bilety wizytowe, |“ 
klepsydry, afisze, programy: -= 


w 


Oprawy książek wszelkiego rodzaju. — Albumy do zdjęć fotograficznych. 
Wszelkie prace wykonuje się czysto, akuratnie, gustownie i tanio 
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DA M KOPERNIKA 
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